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Warszawa, PAT. Komunikat sztabu gen, 
| Mojsi polskich z 25 burn: Frnt litewsko-białoru- 
| ; Na udciaku poleskiiu małym masz oddział 
| DOd dowadztwem kapitana Zawadzkiego mie- 
twykle śmiałym wypadek zaskoczył bolszewi- 
wę wsi Fomczy, zgromadzowych w zn=sz- 

tej sile, dla zamiakowania naszych pozycyi. Zdo 
o 3 armaty z zaprzęgiim, 3 karżhiny maszy- 


Warszawa tel. M. Krączą tu pozłoski. źe 
Miedzy Polską a a*m. Petinrą zwarty został 

ad, zuskceptaowav podobno przez dypl oma- 
tyę extenty, a uznający niepriległość Ukrainy 
Tmzyrzekając v czypnę pemoc państwa polski:- 
% w urzeczywistnieniu tej niepodległości. No- 
Wa arwija Peiury mw hyć rekrutowaną na zie- 
Miach ukraińskich. okupowanych pmzez wojska 
Polskie. W myśl tego układu Polska ma otrzy- 
dm ŻE e | 


Zastrzega się przeciw mieszaniu się osób trza- 
Meh ententa — przyp Red. do stosunku ro- 
Vyjsko-nieruieckiego. Jeśl. Rosya zostanie silą 
Odłączona od Niemiec, postara się za wszelką 
keng przeszkodę tę usunąć, aby z powrotem 
zyskać granicę ze swym Sąsiadem zachodnim, 
% którym nawiąże ożywione stosunki gospodar- 
. Sazonmow czycń dalej Polsce zarzuty. że na- 


awrzała propagamda katolicka. Zapowiedź pre- 
Miera Skulskiego, że Polska utworzy dla prawo- 


Wiedeń. (PAT). Biuro koresp. donosi z Buda- 
Pesztu 24 bm.: Gen. Brmdhołz przyjął dzisiaj 
Brzywódców słowackich Dworaka, Kmoskę i 
Jehliczkę, którzy wręczyli mu proklamacyę wę- 
Blerskich mniejszości narodowych, z żądaniem 


Grudziądz dnia 25. 1. (PAT). Dnia 25 stycz- 
Aa g, 12 w południe odszedł w kierunku pól- 


Samego ranka oddziały niemieckie Grenzschu- 
U wymau'szerowały. z miasta. Na głównym 
Macu pzed pomnikiem cesarza Wilhelma že- 
lał wojsko i łudność jeden z generałów, na- 
Wołując do wytrwania w niemzcyźnie i nie pod- 
dawania się przygnębieniu, Dzieci i młodzież 
Wi była na manifestacyę z portretami cesarza 
ilheima. Niesiono tablice z napisami: Auf 
iedersehen im Graudenz. W południe zjawił 
tig pierwszy patrol polski. Podziw ogarnia, że 
W ciągu dwóch godzin, które pozostały między 
Nycofaniem wojak niemieckich a przybcyiem 
polskich miasto zdołano udekorować. O 

Rodz, Zgiej przybył na dworzec kolejowy pociąg 
ski cemy „Wiik“, tudzież pierwszy patrol pol- 
, którego w ulicy Radynskiej powitali dele- 
ladi miasta I duchowieństwa z burmistrzem 
| włodkięm na czele. Oddział wojska przeszedł 
kaj” kierując się ku Nowemu Rynkowi, gdzie 
ąz OD Wik Wilhelma. Przed pomnikiem umie. 
b nę tymczasem tablicę z napisem: „Niech 
złe Zjednoczona Wolna Niepedległa Zolska. 
Dol zebrali się delegaci wszystkich tuwurzystw 
wą ich w wajewódatwie, których jest 4%. Mla- 
„,,Przybrało wygląd odswiętny. Domy i okna 
Stawowe sklegów były przystrojene, - Gdy 
jechał zen. Proszyński i muzyka zagrała 
"AM narodowy. Imieniem Rady Ludowej na 


znaczków pocztowych nałeżytość opłacon 


1 
| 
i 


! 
i 
| 
| 
| 
| 


| 


Sala Tezustów galicyjskich na Białoruś, gdzie Í bezdomnego emigranta, jakim w rzeczywistości 
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tocnym ostatni pociąg pancerny niemiecki. Od ` 
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a gotówką. 
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Rozbicie bolszewików we wsi Romczy 


nowe, wiele am"ricyi, sprzętu telefonicznego, 5- 
raz wziąto wiekszą ilość jeńców. Na reszcie fron- 
tu dziaeiwość patroli wywizdawczych. Front 
wołyński: Spokój. 

Rewindykacya ziem polskich ma zachodzie: 
W anyśł planu wajska. miały w dniu wczoraj- 
szYvm miqpoczynek : 

Zastępca szispu gen. Malczewski, pułkownik. 


Polska otrzymała 25-ietni mandat administrowania Ukrainą 


mać 25-letng mandat administrowania państwem 
ukraińskiem. Ukłasł ten ustala. podstawy refor- 
iny rolnej na Ukrainie, przyczem właściciele 
ziemscy oddają część swych dóbr na parcelacyę 
za wynagrodzeniem. Właściciele tysiąca dziesię- 
cin przeznaczają nia ten cel 200 dziesięcin, a wię- 
ksi właściciele procert jeszcze znaczniejszy. W 
kciicnu Ukrainą zrzeka się wszelkich pretcnsyj 
do Galicyi wschodniej, 


Bezczęlne pogróżki carskiego dworaka. 


Warszawa tel. M). Sazonow umieścił drugi | sławnych mieszkańców kresów wschodnich os0- 
Z kolej wywiad w „Gazecie Warsz“, w którym į bnę wyższą władzę kościelną, Sazonow nazywa 


niesłycharsm. Popierajac zaś Petlurę i samo- 
dzielmość Ukrainy Polska prowadzi rzekomo po- 
riykę niemiecką. Według Sazonowa nawet kie- 
rowmicy szkół polskich zieją piewawiścią de Ro- 
syi, Tom całego wywiadu robi wrażenie jeszcze 
kardziej bnńiczuczne, aniżeli wywiad pierwszy, 
którego treść wam sygnalizowałem. Sazonow 
przemawia na łamach organu N.-D. jzykiem nie 


jest, ale dyplomaty carskiego z okresu przed- 
wojennego. 


1 Słowacy przeciw oderwaniu ich kraju od Węgier. 


plebiscytu dla wszystkich obeadzonych obsza- 
rów i oświadczają się prze::w Oderwaniu tych 
obszarów od Węgier. Bandholz zapewnił, że prze 
Szle tę pmoklamacyę paryskiej komferencyi po- 
kojowej. 

E a ŘS a d, 


tuyam powitanie wojsk polskich w Grudziądzu (hołmnie 


powiat grudyógdzki powitał generała adwokat 
Szycgowski. który witając wikraczejące wojska 
polskie wzniósł okrzyk na cześć Naczelnika 
państwa. Orkiestra odegrała: „Jeszcze Polska 
nie zginęła”, poczem podziękował za. serdeczne 
przyjęcie. Gen. Prószyć:ski w imieniu wojska i 
narodu ślubował, że Polska już nigdy Pomorza 
nie odda, Po przemówienia generała odśpiewa. 
l wszyscy obecni rotę, ślubując „Nie rzucim 
ziemi”. Po południu w obu miejscowych kościo- 
łach odbyło się uroczyste nabożeństwo, po któ- 
rem odśpiewano Te Deum i Boże coś Polskę, — 
Wieczorem w królewskim dworze, gdzie zamie- 
szkał gen. Prószyński, odbył się wydany przez. 
miasto obiad, nw czasie którego wygłosił toast 
starosta Ossecki burmistrz Włodek, gen. Pró- 
szyński i wielu innych. Przexi hotel przybył w 
czasie obiadu pochód z lampionami i z dwiema, 
kapelami. Gen. Prószyńskiemu, który wyszedł 
na balkon, urządzono burzliwą owacyę. Pó- 
źnym wieczoren w dawnej landraturze staro- 
sta Osseclki pocajmował gości na rancie. 
Chełmno dnia 23. I. (PAT.). Wczoraj wkro- 
czyły wśród niesłychanego entuzyazmu Indno- 
ści wojska polskie pod wodzą gen. Prószyńskie- 
go. Cael mlasto było bogato udekorowane. De- 
legacye wszystkich mieiscawych towarzystw: o- 
czekiwały na Rynku pezybycia wojska. Kiely 


„wojsko stamclo na. Rynku, starotsa Ossscki po- 


l 


vital je gorącą przemową, uc:snsząc, że te sa. 
me dzwony chełmińskie, które w tej chwili 


iuro miastowe adminisiracwi: 
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Nr. 27. 


dzwonią na sześć mojska polskiego, dzwoniły 
kiedyś «urólowi Janowi Scbieskiemu za zwycię- 
stwo jego pod Wie:iniem. Niowca zakończył 
przemówienie swoje okrzykiem na cześć armii 
polskiej. W imioniu gen. Prószyńskiego odpo- 
wiedział puik., januSzujtis, że odrodzenie nasze 
zaw dzięcznimy główmie sprawiedliwości Bożej i 
potędze oręża polskiego. Gdy wojska po defila- 
dzie odeszły do koszar, uiormował się pochód, 
który udal się do kościoła, gdzie odśpiawano Te 
Deum. Wieczorem miasto było iluminowane, a 
ludzość raćośnie nastrojona do późna zalegała 
ulice. 
e- 


ED = EŃ = ——ozagw 
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Formewame armii białaruskiej, 

Warszawa. iiel. wi). Główny oddział biało- 
ruskiej komisyij wojskowej zwrócił się do na- 
czelsika państwia z prośbą o pozwolenie na pod- 
jęcie szerokiej agitacyi werbunkowej po wsiach 
dia ściągnięcia ochotników dla armii kałora- 
skiej. W Grodnie otwarto już zarząd D. O. G., 
który wyznaczył punkty werbunkowe. W War- 
szawie otwarto już osobne klasy białoruskie, 
do której mają być przyjmowani Białorusini 3 
sredniem wykształceniem. W Słomninie zosta- 


ną Gtwarte szkoły chorążych i podchorążych. 


LJ a a v LJ . . 
Ograniczenie ilości dan mięsnych, 
Warszawa. (tel. wł). Ukazało się rozporządze 

nie rządowe w sprawie ograniczenia ilości spo- 
ływinych potraw oraz godzin wydawanłą tych 
potraw w lokałach publicznych. Wedlug tego 
rozporządzenia woino wydawać obiady i gorę- 
ce potrawy od godz. 1—4 popo., oraz od T--10 g. 
wiecz., przyczem ograniicza się ilość dań mię- 
gnych do jednego pieczywa i do 1 bułki mgłę- 
dnie jednej kromki chleba dla osoby. Rozporzą- 
dzenie to obowiązywać ma w 10 dni po ogłosze- 
niu i odnosi Się do całego państwa z wyłącze- 
niem Poznańskiego. 
Utrzymanie ministerstwa zdrowia. 


Warszawa. (tel. wł). Wobec groźnej sytuacw 
sanitarnej w pańciwie koła miarodajne noszą 
się z zamiarem utrzymania ministerstwa zdro- 
wia publicznego. Na razie kierownikiem zosta- 
nie wicem, dr Chodźko. 


Kto wpłynał na zmianę stanowiska 
Francyi wobec Rosyl? 


Warszawa (tel. wł.). Koło kompetentne otmay- 
mały wiadomość, że decydującą rolę w sprawie 
zrajany stanowisk Francyi w zagadnieniu ro- 
syjskiem spowodowały tamm czynniki, które naj 
hardziej są zanierokojone o !>sy kapitałów, za. 
grożonych w pożyczkach rosyjskich. 


Protest Węgrów przeciw traktatowi pokojowemi. 


Budapeszt. (PAT.). Węg. Biuro kor. donosi: 
Wojskowe postanowienia węgierskiego trakta- 
tu pokajowego są taksamo nie do przyjęcia jak 
i inne żądania toalicyi. Bawiacy w Neuilly woj 
skowi przedstawiciele Węgier wręczyli tymf 
dniami przedstawicielom koalicyi memoryał. 
w którym udowadniają, niemożiiwgść warun- 
ków pokojowych. Stan prezencyjny armii wę- 
gierskiej określony przez koalicyę na 35.000 żoł- 
mierzy, wicale nie wystarcza, aby w obecnych 
stosunkach wewmątrz państwa uinzymać porzą 
dek. obrone granic przeciwko bolszewizmowi f 
spełnienia zobowiązań powziętych wobec ko- 
nlicyi. 

Na Saku mie było wypadku dżumy. 

Wiedeń, (PAT). Biuro koresp. donosi 24 bm.: 
Na zapytanie urzędu dla, zdrowia publicznego 
radeszło ed rządu czecho-siowackiej republiki 
następujące doniesienie: Komisya: plebiscytowa 
w Cieszynie domiosła o jednym wypadku chole- 
ry i jednym wypadku dżuniy. Rząd wysłał na 
podstawie tego ba teryologia do wspomnianego 
obszaru. Stwierdził on, że n.e szło tu ani o wy- 
padek czumy, ani o wypadek cholery, tylko a 
iyfus plamisty. W chiej Czechosłowacyi nie wy: 
darzył sie ani jedem wypadek dżumy, 


m 


Str. 2, 


Dronia na Kazimierza w tajemniczem Święte. (mitosi 


W śledztwie wyłaniają się nowe postacie bandytów. 
koron. — U,ęcie „mamy“ bandyckiej. 


Zsznana. 


Kochanki bandytów. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Półtora miliona 
Bandyci i domy publiczne. — 
Sprawa zatacza nowe kręgi. — 


Dziwny „romantyzm“ apaszów. 


Kraków, 26 stycznia. 

(T) Sprawa morderstwa Gruenfelda, która wy- 
dawała się zwykłym rabunkiem, obecnie z postę 
pem śledztwa komplikuje się coraz badziej i 
zatacza coraz szersze kręgi, W dochodzeniach, 
które energicznie prowadzonych przez policyę 
wyłaniają się coraz to nowe tajemnicze jakieś 
postacie, które za chwile giną w czeluściach 
ciemnego życia apaszów. 

„MOBILIZACYA”* BANDYTÓW. 

Zeznania drugiego aresztow anego i współwin- 
nego morderstwa Gruonfelda o którym wczoraj 
pisaliśmy: 18 letniego byłego skazańca Wiśni- 
cza, Oziembłowskiego — rzucają nowe i dziwne 
światło na całą sprawę. i 

Oto co zeznaje Oziembłowiski: W Wiśniczu ko- 
munikował się przez posłów i listownie (!?) z 
tutejszymi „najmorowszymi' 
cieczkę uplanował on już zdawna i wraz my- 
mi towarzyszami uskutecznił, by Jak mówi 
„wszystko zgruchstać co mu stanie na przeszko- 
f o", 
Z Postanowiłem sobie, że dojdę do pieniędzy 
nawet po trupach... mówi z dziwmym, cynicz- 
nym, „romantyzmem * „romantaczny** bandyta. 
Oziembłowski po nocy z 18-go na 19 bm. tj. na- 
tychmiast po ucieczce z wiśnickiego więzienia 
doszedł z towarzyszami piechotą do jednej ze 
stacyi kołej. za Bochnią, skąd pociągiem nad- 
ranem przybył do Krakowa. Tutaj wiedziano 
już o ich przybyciu a zapewne i rabunek był już 
uplanowany. Ze śledztwa wyłania się coraz bar- 
dziej, że w napadzie na kantor brać mieli naj- 
śmielsi i najsprawniejsi upasze, gdyż chodziło 
tutaj o 

PÓŁTORA MILIONA KORON, 


które bandyci obiecywali sobie z rabunku uzy- | 


skać. Zaraz po przybyciu do Krakowa zaprowar- 
dził Oziembłowskiego z polecenia Żalika, jakiś 
chłopiec do stróżki Kwartnikowej przy ul, Dłu- 
gosza 13. u której zamieszkał. 

NORA BANDYCKA, 


Stróżka Kwartnikowa to stara ponura kobieta, 
typ jakiejś strasznej „matki“ bandytów. Gospo- 
dyni zajęła się swym lokatorem urządzając mu 
wygodny nocleg. Oziembłowski nocował u niej 
i po napadzie. 

OSTATNIE GODZINY PRZED ZBRODNIĄ, 


Oziembłowski spoczywał w swym mieszkaniu, 
gdy zjawił się posłaniec który w imieniu Laliką 
polecił mu udać się do szynku Loriego, gdzie 
oczekiwało na niego całe „towarzystwo“. Wpraw 


dzie Oziembłowski nie znał Lalika, ale wiedział | 


jeszcze z Wiśnicza. że jest on tutaj „grubą ry- 
bg“ i jednym z komendantów i inlcyatorów sze. 
regn planowanych napadów". 


W SZYNKU LORIEGO NA DAJWORZE, 


W szynku zastał Oziembłowski kilkunastu kra- 
kowskich apaszów, „kindrów"* jak ich nazywa 
a między nimi Meusa, Glassmanna i Lalika. La- 
lik oświadczył mu: „że pójdą na dobry kawa- 
lek“ i że stam" jest „póltera miliona", że już to 
dawno przygotowane itd. 

DWIE TAJEMNICZE POSTACIE. 

Na ulicy przystąpił do nich jakiś wysoki bru- 
net w krótkim korzuszku z bobrowym kołnie- 
rzem i wręczył duży brauning systemu Steuera. 
Za chwilę drugi jakiś nieznany mężczyzna dał 
obecnego tam Meusowi brauning systemu From- 
mer. Ci dwaj nieznani mężczyźni zaprowadzili 
żch w ulicę Meiselsa przed dom Gruenfelda. Za 
szła cała gromada nieznanych mu ludzi Gdy 
stanęli w połowie tego domu dobyli z kieszeni 
brauningi i natychmiast weszli do kuchni, gdzie 
zastali Gruenfelda i dwie kobiety. Nieznani 
sprawcy mordu Ozicmbiowski zeznaje, że pod- 
czas gdd oni byli w izbie Gruenfelda w sieni po- 
zostało sześciu do ośmiu bandytów, Oziembłow- 
ski po strzale wyciągnął rękę i zagarnął ze sto- 
fu banknotu. Wtedy Gruenfeld złapał za rękę 
krzycząc: „Nu co jest“ Oziembłowski popchnął 
Gruenielda i począł uciekać, Wtedy Gruenfeld 
puścił się za nim w pogoń — Oziembłow ski usły- 
szał za Sobą 4 do 5 strzałów, które dali owi nie- 
znajomi czekający wsieni. Wtedy Gruenfeld u- 
padi na ziamię, 


bandytami. U-: 


Dalej opowiada znaną już historyę ze zranio- 
nın Meusem i lekarzem, 

Oziembłowski został aresztowany w mieszka- 
niu stróżki Kwaitnikowej, której dał za mieszka 
nie 150 kor. ze zrabowanych pieniędzy, 


„URODZIŁEM SIĘ BY RABOWAĆG!I* 


Wezwano Woźniczkową do konfrontacyi z U- 
ziembłowwskirma, podczas której Woźniczkową po- 
zaje bandytę. Wywiązuje się między nimi krót- 
ka rczmowa. 

— Pocoś ty się urodził, ty drabie, mówi Wo- 
zniczkcwa.,. 

Poto, azeky rabować cdpowiada 
siwen band; ta. 
KOCHANKI BANDYTÓW. 


Oprócz dwu aiestzowanych sprawców mordu | 
tj. Meusa i Oziebowskiego aresztowano również ; 
cały szereg osób które prawdopodobnie brały 
udział w organizowaniu napadu, lub też były 
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szyder- 


w tajemniczone w przebieg zbrodni. 

1 tak aresztowano Heleuę Kapustę l, 23, znar 
jomą Meusa, mieszkankę „wesołago domu“ przy 
ulicy Wawrzyńca i niejaką Hanzlównę. Areszto- 
wano także jej kochanka bandydę Tracza, któ- 
ry prawdopodobnie brał udział w napadzie, ame- 
sztowano niejakiego Krzemiaria, wielce podej- 
rzane indywiduum. 

Helena Kapusta zeznaje, że Meus bywał jej 
częstym gościem, żę pisywali do siebie listy, i 
że po dokonanym napadzie widziaał się z nim 
i doweirlziałąa się o wszystkiem nie mogła jed- 
dnak wyjawić tego policyi, gdyż bała się zem- 
sty bandytów. 

Od Meusa otrzymywała już oddawna dużo 
| pieniędzy czasem po 100 do 200 K. Zachodzi py- 


tanie skąd: Meus brał tyle pieniędzy. 

Hanzlówna jest kochanką aresztowanego 
| Tracza i prawdopodobnie była w 
bandytami. 

Aresztowany podczas Kiedysiejszej obławy 
Dębski zdaje się też maczał rękę w zbrodni. 

W napauzie braio udział klikunastu bandy- 
tów. Że Śledztwa wychodzi na jaw, że napad 
był planowo zorganizowany, Mus, Lalik i Ozię- 
błoweki byli „pierwszą lini} ataku“. Gritnfeld 
zginął prawdopadobiie od kuli jednego z nie- 
, niezranych dotąd a pozostałych podczas napa- 
du w sieni bandytów. 

W nepadzie brali udział prawie wszyscy naj- 
grożniejsi apasze i włamywacze krakowscy. — . 
gledztwo oprócz nadkomisarza Dr Gebherdta i 
oficyała Kantora Tronadzą dzielni ajerci Bu- | 
ryło Pieczyński i Michalusz Dmytryszyn, Nycz | 
Kosciów i Kaczor. 

Zeznania bandytów ujawniają straszną zgni- 
linę nioralną, panującą w ich otoczeniu, która 
jest owocem długoletnich anormalnych stosun- ! 
ków. W ich powtiedzeniach i zachowaniu się wi- 
da ćdziwne apoleczowanie zbrodmi, którą oni 
uwazaja za pewien rodzaj bohaterstwa. Dusze 
tych zacprawowanych ludzi, którzy w innych 
warunkach, dzięki swej energii i sprytności mo- 
gli oddac duże usługi, — biądzą w zbrodni, któ- 
ra dla nich stawa się jakimś ciemnym bandy- 
ckim „romantyzmem“, 

ARESZTOWANIE DALSZYCH SPRAWCÓW 
MORDERSTWA. 


Jak się dowisilujemy, dziś trad ranem areszto- 
wmo trzech dalszych sprawców monderstwa, 
między nimi Lalik. w murdurze żolmierza. 
Aresztowano ich w nocr.,ch spelunkach, gdzie 
się zabawiałi. Na razie szczegółów brak. 
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Tragedya dziecka nalury, rozgrywająca się 


pięknych widoków morza pod ty 


ALBERTEM BASSERMANEM w roli naczelnej, tylko 4 dni w 


z najznakomitszym tragikiem świata A. 
KINO „OPIEKA“, Zielona 17. 
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Potrzeba kobiet 
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, piastując stanowisko doktora w kopalniach 
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E NOCE BOCCACCJA 


(DEKAMERON) 


poemat miłosny w 6 aklach z prologiem, wystawia 


kinoteatr: „SZCÓKA”, Hotel Saski, ul. $w. Jana 6 


(T) PRZYJAZD DELEGATA DRA GALECKIE* 
GO DO KRAKUWA. Jak nam komw.ikują, przy” 
jeżdżą do Krakowa delegat Dr Giłarki i udzie” 
lać będzie audyencyi we srodę od godziny 114€) 
w gm «chu starostwa. 

KABARET. Na dochód Komitetu opiekując 
go się dziatwą w terenach płebiscytowych, urzę” 
dzają najwybitniejsi artyści scen krakowskich 
wieczór kabaretowy w restauracyi „Polontii* W 
sobotę 31 bm. o 11-tej w nocy. Reżyseruje prezes 
„Związku“ Trzywdar. 

(T) WYPADEK KOLEJOWY. Wczoraj na stó” 
cyi kolejowej w Dziedzicach 19-letria Mary8 
Pacut, urzędniczka gminna z Dziedzic, podczas 
wsiadania do posiągu potknęła się i wpadła pod 
koła ruszującego z miejsca pociągu, które zmia 
dżyły jej prase udo. Odwieziono ją pociągiem 
do Krakowa, a z dworca wezware Pozotowić 
do szpitała powszechnego, Stan groźny. 

(T) WŁAKANIE DO SKLEPU. Do aklepi 
Morkusa Mendlera, Kopernika 36, włamali się 
oregdajszej nocy nieznari złodzieje i zrab 
tam znaczną ilość flaszek z wódką À rumem 
Spraw ców nie odkryto. 

(T) MAŁGLETNI NOŻOWNIK, Franciszek KO 
za, mieszkający przy ulicy Kościuszki 1. 11, pod” 
czas zabawy pchrięty został nożem w plecy: 
Krwawiącą ranę opatrzyło Pogotowie. Ojcie 
zrznionsego oddał młodogo nożownika w ręch 
policyi. 

(T) UDERZONY PRZEZ PIJAKA. Wojciech 
Michalski, podmajstrzy murarski, został w re 
stauracyi na Małym Rynku napadnięty przeć 
pijanego mężczyznę j uderzony kawałkiem że* 
laga w głowę. Opatrzyło go Pogotowie. 

(T) ARESZTOWANIE ŻEBRACZKI. Wczorśj 
aresztowano riejaką Wójcik, żebraczkę z pod 
kościoła św. Barbary, u której wieśniaczką 3 
Bielan zostawiła tnzy bańki z mlekiem, przeście* 
nadła i płachty. Wójcikowa sknadła te rzeczy 
i mikła, Odnaleziono ją i aresztowano. 

ZGON DRA KOZLOWSKIEGO I KIEROWNE 
KA ZAKŁADU LECZNICZEGO „GOPLANA* W 
OJCOWIE, zmari jako ofiara swego obowiązku 
zawodowego, zaraziwszy się tyfusem, Zmarły 
należał d rzędu wytrwaiych i zasłużonych dzis 
łaczy narodowych w b. Kongresówce. Zwłąszcz 


Zagłębia Dąbrowskiego oddawał sprawie naro 
xlowej wielkie usługi przez ułatwianie przepro” 
wadzenia transportów  „bibuły* nielegalne 
przez kordon graniczny. Cześć Jego pamięci! 
FIASA0 ST.iAJKU KOLEJARZY Wi: WLO 
SZECH. Strajk kolejarzy, który proklamoweln0 
we Wł. szech bez żadnego powodu i który został 
zaimicyowany przez szczupłą mniejszość rady* 
kalną. wbrew woli konferencyj robotr-iczej, wy” 
kanał już po kilku godzinach zupełne fiasko 
Tylko 30 procent kolejarzy głosowało za stral“ 
kem. Dzieki energicznym zarządzeniom rząd! 
udało się utrzymać ruch kolejowy. Z calty: 
Włoch nadchodzą. tysiące pwropozycvi inżymie” 
rów, mechaników, robotników wszelkfiej kat 
goryj i studentów, którzy oświadczają, że goto 
wi są stanąć do pracy w miejare strajkującyc?: 
BUTA NIEMIECKA POD OPIEKĄ RZĄD 
ŁOTEWSKIEGO. Z Kowna donoszą, że 
podpisaniu traktatu pokojowego do  miast8 
przybyło wielu Niemców, którzy zachowują Si? 
wyzymajaąco, co wywołało zajście między nim 
a żolnierzami francuskimi, przydzielonymi dł 
francuskiej misyl wojskowej. 
STACYA RADIOTELEGRAFICZNA W SZWE” 
CYŁ D;zrekcya telegrafów przejłożyła rządowi 
szwedzkiemu projekt budowy stacyi radiotele” 
graficznej w Szwccyi dla korespondencyi z 47 
mervką. Koszt budowy tej stacyi obliczono 9 
10.000 koron. 


NADESŁANE. 
p M E m ARAD O 
Adwokat Dr. Adam Schaeftler 


prowadzi kancelaryą adwokacką w Bochni. __ 
SPECYALISTA CHORÓB NERWOWYCH 
DR. TADEUSZ ROGALSKI 


KRAKÓW, UL. BASZTOWA 3. — TELEFON L. 57” 
przy muje obecnie od godziny 2 do 4 popołudni” 
ke: jo 


Pamiętajmy o Polskim Czerwonym krzy 
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Jak w Meksyku kochają... 


Piękność kobiet amerykańskich. — Hiszpanka a Meksykanka. — Zycie rodzinne 
w Messy.u. — Legenda o „temperamenc:e południowym“. 


Berlin, 25 styczmia. Meksykimka zaczyna porównywać się z kobie- 

(mm) W Niemczech ukazała się medawno | tą z Ameryki Fółnocnej, spostrzega tam pęd do 
zajmująca ksiązka Wiktora Otunana, p. t. „Me- | wiedzy, samcdzielność, pewność siebie į powoli 
ksykanczycy”, w której autor daje barwny o- | zaczyna marzyć o tem, aby się wyemańcypowac 
braz całości życia mwksykońskiego. Omawia tam | z roli dużego, bezwiasto'wolnego dziecka. Uczy- 
zarówno przyrodę Meksyku, jak jego kulturę, | wiście maażonkowie meksykaliscy są konser- 
przemysł, handel i obyczaje, Jeden rozdział po- | watywni i niepizychylnie odnoszą się do przy- 
śwtęcowny. jest kobietom meksykańskim i mi- | bvwających z Północnej Ameryki haseł emar- 

sa cypacyi kobiecej, Zapewnia jednak ten opór. 
meksykańskich  „midalećwy' mnie powstrzyma 
rorzvoju emerykariw"" w społeczeństwie. 

Wykwintną damę i kobietę z ludu dzieli nie- 
Fozebytą przepaść. Tu lenistwo, zbytek, kapry- 
sy, galanierya, — tam bezwzględne poświęce- 
nie, twarda, mozolna praca i zupełne podporzą- 
dkowemie się woli męża, Wśró1 najniższych jn- 
dyjskich wewrstv: społeczeństwa panuje lekce- 
ważenie dla kobiety, które nim dvs znajdowało 
swój wyraz w wielożeństwie, kupowamiu na- 
rzeczonych i barbarzyńskich karach na nie- 
wierne lub rieposłusz"e żony. Niejednokrotnie 
można zwobserwować, jak warcający z jar- 
marku wieśniak idzie sobie s.vobodnie, podczas 
gdy żona jego ugina się pod ciężarem wielkie- 
go toboła lub kosza. 

Pomimo tego życie rodzinne w Meksyku na 
ogół jest symnztyczne i zgodne, szczególnie mi- 
: łość rodzinów dla dzieci jest wprost bezę ræni- 
czna, Ciężkie meksykańskie stosunki spoleczne 
charokteryzuje też fakt, że klasa średnią zamo- 


, 
Meksykarka nie wykazuje skończonego, jed- 
boliiego typu fizycznego. 1” m'ędzy typem zde- | 
oydowacie hiszpińskim « zdecydowanie dindyj- ; 
skim istnieje wiele form przejściowych, a krzy- | 
żowanie ras, jak wiadąnio, sprzyja p.ękności, | 
Mieszana mażenństwą w Meksyku sie owią no- r 
wy argument dla poporcia tej teoryi. Dzieci, a 
zwłaszcza dziewczynki, xrodzore z małżeństw 
Europejczyków z Indyankami, Japonkami, Ja- 
wajkami, Filipinkemi i łnmemi egzotycznemi 
kobietmi — odznaczają się niez „.ykłą piękno- 
ścią i wdziękiem. Meksykanie nie przedstaryia- 
ję jodrolitej rasy, nigdzie więc może zema tak 
jaskrawych różnic społecznych i towarzyskich, | 
jak w Meksyku, trudno jest też duchowe i u- 
mysłowe życie kobiety meksykańskiej ująć w | 
jakś szablon. Na ogół jedzak przeciętna Mek- i 
sykanka do spraw tego świawa, sięgających po- | 
za obręb rodziemego, domowego życia, odnosi i 
mię równie obojętnie, z tą samą. rozbrajającą | 
tgnornercyą, co i przeciętna Hiszpanka. Wpraw- | 
dzie ostatnie wypadki polityczne uchyliły okne 
do ciasnego domku, wpuszczając strumień świe- 
żego powiietrza, niemniej jednak i teraz jeszcze 
wychowandie kobiety jest wielce jednos.ronne. 
Ponieważ w kolach t. zw. „wyższego towarzy- 
atwa“ przeważa krew hiszpańska, więc też i 
sposób bycia i życia damy meksykańskiej przy- 
pomira tryb życia Hiszpanki z wykwiatnych 
sier. Brak głębszego wykształcenia i zaintere- , nawet często, uwnnią laicy poprostu na wiepra- 
aowemisu dla rzeczy umysłowych z jednej stro- ; wdopodobne. Odrosi się to zw'łaszczą do tak 
my, — a z drugiej wdzięk, pełne godności i re- ' zwanych operacyi plastycz"ych i przeszozepiań. 
perwy zachowanie — oto majistotniejsze cechy |; Przez pierwsze rozumiemy graniczące nieraz z 


charakteru przeciętnej Meksykaniki, | artyzmem twcrzen'e nowych organów w miej- 
sce utracosych (n. p. fosa), a przez drugie prze- 


Życie meksykańskiej damy wpływa najczę r7 | 
ściej w słodkiem „farriente”. Gospodzrstwem noszenie tkanek z jednego miejsca „organizmu 
zajmują się niewiele, bo służba bywa w Meksy- | w drugie, lub rawet z obcego Orgauizmu na o- 
ku bardzo liczna, natomiast Meksykanka jest | Plrowenmy, 
bajlepszą, najczulszę matką. Kobieia, należąca | I o tych właśnie oqickawych zabiegach pomó- 
do wykwimtnego towarzystwa meksykańskiego, ©- wimy słów parę. 
lękliwie unika zetknięcia się z tumem, z po- | Każda tkanka, wyjęta z organizmu, żyje je- 
spólstwem. Niechętnie nawet ukczuje się na u- | Szcze pewien krótszy lub dłuższy czas 
liey pieszo. Jeżeli to jest nieuniknionem, to za- | wsz<czepi. się ją w inne miejsce, to bamdzo często 
Iweze musi pani towarzyszyć służący lub służą- ; wgaja się w nowe oloczarie i żyje tam przy- 
n:jmniej pewien czas wcale dobrze. Ba, nawet 


DNr"kó -, 25 stycznia, 
Postępy wiedzy lekarskiej, a zwłaszeza chi- 
rurgii, kroczą śm'ałym krokiem naprzód, a nie- 
które operacye, wykany”wie obcormie bardao 


ca. Uczestniczenie w powozie w popołudniowem 

korgie należy do obowiązków towarzyskich, któ- | badania wykazały, że niektóre tkamki przecho- 

rym uchybić prawie że nie wolro. wywać można w odpowiednich płynach (kon- 
W ostatnich czasach daje się odczuć w stoli- | serwować) rawet czas dość długi. 

cy panstwa meksykańskiego wpływ yankesów. Ponadto przekom no się, że wszczepiać możrcia 


dników swych ra tronie królewskim: Stefana 
Batorego i Jana Sobieskiego, Co do Sob esxiego 
! jednak, to zaszła pomyłka, gdyż studentem w 
Padwie nie był. Tegoż nazwiska Tomasz So- 
t bieski piastował tu, obck dwćch innych Pola- 
ków: Piotra Dron: ew skiego z Beżdziaży i Jana 
Zamojskiego. godność rektcra — a godrość ta 
nie była bylcjaka, bo jak świadczy ws>ółczesny 


Jak to Polacy „otrząsali 
się" w Padwie? 


Żadne może z miast włoskich, gdy się doń 
przybywa, nie budzi w duszy poskiej tylu Aspo- 
mnień z przeszłości, co Padwa ze swym ni- 
wersytotem „Il Bo" którego dziwną nazwę tłó- 
maczą tem, że siała tam n egdyś gospoda pod 
wułem' — jeden zaś z naszych kronikarzy wy- , 
jaima ją w wn sposób, ze „padewskie żaki są ' 
to drąpale pod wąsem, a takih zwykle „beanu- 
sem" czyli „ciołkiem' nazywają. 

Każde z większych miast włoskich ma swój 
odwieczny przydomek. Rzym zowie si” „święty, 
Medyolan „dumny“, Florencya „kwitnąca, We- 
Feci „piękna Paza „umewła”. Palwe zaś zowią 

ova la dotta", Padwa „uczona“. 


Do niej w czasach renesansu płynęły pokole- 
nia Europy po wiedzę i światło, tu «rzez trzy 
Stulecia Polacy stanowili najliczniejszą grupę 
Studentów. Byli między nimi: i sławny sofista 

z Goniądza i M kołaj Kopernik i Jan Ko- 
Chanowski i królowie nasi: Stefan i Michał — 
łów głośny improwizator Stanissaw N.egolew- 
eki, który do kościoła Santi Giovanni e Paolo w 

fenecyi zwołał włoskich uczonych, odpowiada- 
jac im na wszystkie pyianią wierszem, za co go 
Pepież obdaszył koroną „poetae laureati“. 

Na jednym z placów padewsk ch, zwanych 

rato della Vale, wzniósł Stanislaw Au""ust po- 
Mniki „dwóch studentów padewskich”", .. poprze | rubasznym 


rem — w katedrze obok biskupa siadrvwał*. 

Więc i nie dziw, źe tyle suggestywnego uroku 
posirwsła dla ns owa wszecnnca padewska, 
gdzie na ścianach i krużgankach witnieją do 
dziś hrby dtuwnych uceniów, «azwiską i godła 
Zamojskich, Herburtów, Oleśniekich, Tarmow- 
skich. Wisi towieckich, «a obok tych nazwisk i 
herbów imiona i gmerki mieszczan krakow- 
skich — w pobliskiej zaś bazylice Franciszksim - 
skiej mówią o pnzeszłości liczne pełskie groby 
i na odrzwiach kaplicy Stanisława ze Szczepa- 
nowa królewski kształt srebnaczo orła Jzgiello- 
nów, 

W gmachu uniwersytetu, na drugiem piętrze 
znajduje się niewielks izba, zwara „Archivo 


nów dwie siare księgi o brzega: h 
barwnych i: icjajach, z napisem na grzhietach 
skószanych: „Atti della Nawicca Polacca“. 
Wypcowadzają ras one w zam ozchly światek 
naszych polskich żaków, w jego dzieje, urzą- 
dzenia i obyczaje, 

Jednym z charakterystycznych, aecz wycose 
zwyczajem, obserwowanym przez 


aulico“, a w mej pośród zapilonych perg mi- ; 
złoconych i ' 


-= — A l m o SS OD 


= mare mn AK I 


i jeżeli ` 


kronikarz: „chadzał w purpuize, okole: - dwo- ' 


Btr. 3 


żnej intel'gencyi jes tbardzo słabo reprezento- 
wana. Pensye urzędricze i dochody średnich 
kupców i przemyszowców są niewielkie, to też 
zawistydzoną, zawo. lowaną biedę spotyka się 
ne każdym kroku. Kozrywki i zabawy, przyję- 
te wsród najszerszych kół europejskich i półno- 
ceno-amorykańskich — są w Meksyku, zwłasz- 
cza na prowincyi, prawie że riezrane. Wieczor 
na promeńada pezy dźwiękach kapeli wo'sko- 
wej, a we święta nieodzowne ognie sztuczne i 
w ostatnich czasach przedsiiwwienia kinowe — 
to mniej więcej cały repertuar rozrywkowy. 

Wychowarie młodych dziewcząt jest bardza 
surowe. Miłosuki, flirty mie bywają tolerowane, 
a zbliżenie dwu płci dozwolone jest tylko wte- 
dy, jeżeli istnieją „poważne zamiary“. Nieje- 
de: już pólnocny cwanturnik zawiódł się sro- 
dze, kiedy szukając przygód miłosnych, prze- 
korywał się dowodrie, że legendy o „południo- 
wym  tempenimeiicie" j łatwej przystępności 
tanitejszych kobiet — dalekie są od rzeczywi- 
etości, Każdy, kto zna stosunki w Meksyku, wie 
dobrze, że zarówno tam, jak i w Hiszpanii kos 
biety najpilniej są sirzeżone i same swej czci 
strzegą, Obcy, który chce zdobyć milość połu- 
dniowej riewiesty, musi wałczyć z wielkiemi 
przeciwieństwami, s w każdym razie naraża 
się na „dotkliwy“ rewanż ze strony obrażonego 
ojca lub męża.. Najczęściej jednak kobieta sa- 
ma roaguje cstro na zaloty natrętnego donżua- 
na.. Nawet narzeczony nie ma wolnego wstę- 
pu do domu narzeczonej. Przyszli małżonkowie 
rozmawiają ze sobą przez zakratowane okno, 
tak, że stojący na uiicy młodzieniec może ca 
najwyżej ucałować rękę ukochemej, 


w calo osobnika jednego gatunku nawet tkan- 
ki gatunku innego, o ile tie stoi ca zbyt daleko 
na stopku skali rozwojowej, Te dane zachęcafty 
lekarzy do dalszych badań, których owocem są 
właśnie vak często i ze skutkiem wykonywame 
obecnie operacye wszczepiania j przeszczepia- 
nia tkomek, Przy operacyach tych zauważon., 
że nawot w wypadkach, gdy tksuika przeszcze- 
picna się mie przyjęla i po pewnym czasie sa- 
ma się oddzieliła, lub z powodu ropienia trzeba 
ja było usunąć, mimo to efekt wystąpił, choć w 
części į ubytek się wypełnił, co dowodzilo, że 
tkanka ta, choć chwilowo spelniią swe zadanie, 
bo stała się niejako pomostem, po którym ma- 
gly się połączyć ubytki orgomiemu, To samo 
obscrwawaio też po wszczepianiu w ciało sub- 
siancyi martwych, jak kości słoniowej, złota, 
cellulośdy i t. p. 

Zachęoło to naturalnie do dalszych prób ł 
obeonie wykomujemy te zabiegi zupełnie pewnie 
i śmiało. 

Wszczepła się n. p. ze skutkiem w ubytki ko- 
ści kawaski kości z tego samego lub innego o- 
sobnika, a nawet czasem u daje się waszczepić 


studentów naszych w Padwie, były tak zwane 
„otrzęsiny“, nasladowane później i na wszech- 
dlicy kielkowskiej, gdzie taki postrach budziły, 
że aż rektor Adum z Bochni zwyczaj ten „pod 
zagrożeniem wywołania z uniwersytetu uchy- 
lił, z powodu, iż „wielu dla uniknięcia iego 
gwaklu, na nauki do szkoły głównej udawać sę 
nie chcieto'. 

Skąd pochodzi nazwą „otrzęsiny“? Oto nowo 
przynywi. jącego na naukę micdzieńoa, starsi je- 
go koledzy chcieli „otrząsnąć z jego żakostwa'', 
aby — jak w swej „Kronice żaków“ twierdzi 
Muczkowski — „wwazi! w umysł jego prawdę, 
że jeżeli chce z nauk korzystać, to złożywszy 
surowe obyczaje i spuściwszy rogi zurozumia- 
łości i pychy, uzbrojony w cierpliwość, z potrze- 
bna powolb:xścią i uległością do przybytku ma- 
uk wsiępować powinien*, Obrzęd ten miał być 
poglosem obyczajów Starożytnych, kiedy to fi- 
lozoiowie do swej szkoły nikogo nie chcieki 
przyjmować, dopóki go przez pewne doświad- 
czenie nie wypróbowali — a ten obyczaj póź- 
niej i w szkołach przez uczących się przyjęty, 
z cziscm przybrał „cechę dziwrczności i śmie- 
sz «ści, bo te zwykle płochej młodzieży najbar- 
dziej do smaku przypadają". 

Niedaleko padewskiego ratusza stała osterya 
„rod zielonym kluczem”, tem się „otrzęsiny“ 
odbywaty. Szły przez minsto żaki. czasem było 
ich do stu, prowadząc młodego kolegę, w zgrze- 
bny worek przyodzianego. Pon*d nm rifsiono 
napis, ogłaszający wszystkim przechodniom, że 
mlodzian tem jest to „zwierzę, niemające jesz- 
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nawet cały staw (u. p. kolano), uzyskany przy- 
padkowo równocześnie. Wypełnia się toż pla- 
atyczmie ubytki czaszki kośćmi, wziętemi z g0- 
leni lub płytkami ze złota lub eellułozy, wszcze- 
pia się podobnie szczęki i prostuje garby przez 
umocowanie między wyrostkami kręgowyini Ji- 
stwy kostnej. 

Doskonale wszczepiać mozna człowiekowj tę- 
tniee i żyły i to nie tylko ludzkie, ale i cielęce. 

Podatnyim materyałem do przeszczepiamia Są. 
mawet nerwy, a w licznych swych operacyach 
na wojnie wykonanych, przeszozepiałam w u- 
bytki nerwów nerwy mne, ewentualnie tętnice 
cielęce, przez które łączyły się nadrastając, po- 
mostałe kikuty nerwowe, 

Technika operacyi poszła jeszcze dalej i two- 
rzy się obecnie nowe przełyki, kiszki, pęcherz 
moczowy, nie mówiąc już o nosie, wargach i u- 
szach. Jako matervału do zbudowania braku- 
jącego nosa używa. się czoła, ramienia łub na- 
wet piatego palca ręki lewej, który przyszywa 
się w ubytek nosa (naturalnie za zgodę paieyen - 
ta), a potem, gdy sie przygoi, amputuje się į fox 
do reszty modeluje. 

Jeżeli już te operacye wyglądają na fantasty- 
czne, to cóż dopiero powiedzieć o dalszych! —- 
Z czasem technika doszła do tego. że zaczęto 
przeszczepiać i całe niemal organy. Słynny pod 
tym względem Carell wyciął psu nerkę i wszcze 
pił ją na szyję PSu, który potem zaczął mocz 
wydzielać szyją. Zaczęto więc przeszczapiać ag 
gany, zwłaszcza śledzionę, gruczoły płciowe i 
gruczoł tarczykowy. Semsacyjnie wprost brzmią 
wyniki, otrzymywane u zwierząt po przeszcye- 
pianiu gruczołów płciowych. Kastruje się n. p. 
samea i wszczepia mu w tem miejscu gruczoły 
piciowe żeńskie i samiec z czasem przybiera 
tak zwane drugorzędne cechy płciowe żeńskie! 

Wcałe korzystne wyniki osiągnięto też przy 
przeszczepiamiu gruczołu tarczykowego. Jak 
wiadomo, bardzo często kretynizm ma za. tło 
zanik gruczołu tarczykowego. Otóż osięgnięto 
w kilku wypadkach wcale korzystny wynik co 
do poprawy imteligencyi, przez wszczepienie 
kretynowi kawałka gruczołu tarczykowego nor- 
Śmailnego człowieka. Badamia i próby dałsze nie 
są jeszcze wcale zamknięte, lecz w dalszym to- 
ku. Już w czasie obecnej wojny niiejedno zdro- 
wie i życie ludzkie uratowane zostało temi cu- 
downemi niemał operacyami, przyczem m. p. 
niemal zupełnie oderwane uszy, nosy, ba mawet 
całe kończyny, gdyż technika szwu naczyń 
krwionośnych (a o zeszycie tęńnic głównie tu 
chodzi) stoi obecnie bardzo wysako. W niejed- 
ny mteż wypadku dzielny chirurg uratował koń- 
czynę zramiomemu. któraby w imnych wypad- 
kach była na pewco stracona, Niemal codzień 
dowiadujemy się o nowych, sensacyjnych 
wprost operacyach, dowodzących z jednej stro- 
ny gemiuszu ludzkiego, a z drugiej rokujących 
ma; przyszłość wprost wspaniałe wiidoki. 

A dla. nas chirurgów operacye te są nie tylko 
dumą. ale wprost radosnem zawsze zdarzeniem. 


cze obyczajóry ludzi uczonych”. U promu orte- 
ryi jeden z żaków witał przybysza łacińską 
przemową, zapowiadając mu. że odbędzie się 
„examen, vel proba patientiae ad rem litera- 
riam“, przyczem obecni naigrawali się zeń, a 
drudzy, otoczywszy go kołem, skubałi go, niby 
ptaka, wołając. że niema nawet pojęcia, co to 
są „mores studiosorum“. 


Do zamkniętych drzwi osteryi ,otrząsamg" 
żak był kluczem, w znaczy: silniejsi koledzy 
brali go na ręce i wywağgali nim bramę. Ponie- 
waż jednak miał to być klucz „zielony“, sma- 
rowano mu wpierw nos i mode farbą, które nie 
musiała być zbyt miłą, gdyż spowodowała av. 
zakaz wbadz umiiwersyteckich, opiewający, by 
„jako farby nie używamo rzeczy nieczystych i 
smrodliwych, wobrzydliwość sprawiających". 
Przy wyważaniu drzwi chór żaków śpiewał 
pieśń łacińską, której tekst, przechowany w ar- 
chiwum paxłewskiem, w przekładzie polskim 
podaje: 


„Radość nam dziś wieiomaka! 
Żaki otrząsają żaka. 

Ów beanus w swojej dumie 
Życia mędrców nie rozumie. 


Beanusie, los twój srogi! 
Żalki tobie przytną rogi, 

Nia pomoże gniew i wstręty — 
Będziesz mocno otrząśmety! 
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bo o ile z wielką przykrością decyduje się ope- 
rator ma usunięcie z ciala jakiegoś organu, to 
wprost z zapałem zadziera się do pracy, gdy jest 
w możności swemu pacyentowi w zamian za 
hrakujacy, stworzyć zupełnie nowy i z kalek; 
zrobic xormadnego niemal człowieka. 

Dr Adolf Klęsk. 


Przeciwko bezżeństwu. 
*i.) Od najdawniejszych czasów wszelkie pań- 
stwa prowadziły energiczną akcyę w celu po- 
pierania instytucyi małżeństwa i występowały 
surowo przeciwko tym poddanym, którzy opie- 
rali się wsiępowaruu w związki małżeńskie. 

I tak u starych Persów małżeństwo uważane 
było za akt zasługi wobec państwa i ża najlep 
szy środek do uzyskania nie-mieztelnej sławy. 
"ak, jak u Persów, tak u żydów,  zarwatrcie 
małyeństwa uchodziło za obowiązck. przepisa- 
My przez religię, a wszyscy patryarchowie, sto- 
sowrie do ałów: „Crescrte ct multiplicaniini! ' 
— ehlnbit: się licznem potomstwem. Brak dzie- 
ci uwsżamy był za wyraz przeklenstwa Bożego, 
a pramodawcy traktowali jako zbrodniarzy lub 
morderców tych wszystkich, którzy w odpowie- 
dniej ehwiti nie myśleli o ohowiązku rozmno- 
żenia Się. 

W Sparcie każdy obywatel, który przekroczył 
wiek przepisany ustawą do małżeństwa i pozo- 
stał w bezżennym stanie, byt skazany na utra- 
tę praw obywatelskich i rozmaite ubocz”e ka- 
ry. Plutarch opowiada, że wszelki opormy mlo- 
dzieniec musał za karę w porze zimowej zupeł- 
nie mago biegać dookoła rynku, a w pewne dni 
świąteczne kobiety, mszcząc się na bezżermych, 
okłwdały nagich rózgemi, zmuszając ich do go- 
nitwy dookoła ołtarza. Podobrre i w Rzymie u- 
stiamowńone były surowe prawa przeciwko sta- 
rym kawalerom, a od czasu Śerwiusza Tuliu- 
sza na wszystkie wdowy, które uchylały się od 
powtómego wstąpienia w związki małżeńskie, 
nakładano grzywny, przez:laczone następnie 
ra utrzymmsmie koni rycerzy, najwyższej klasy 
w izymskiem wojsku. 

Gdybyśiny tak dziś chcieli stosować podobne 
do spartańskich kary, wieluż naszych miodzia- 
nów, którym żebracze dochody miesięczne nie 
pozwalają na założenie ogniska rodzinnego, 
muisiagoby w stroju Adamowym odbywać „bieg 
za karę' dookoła rynku? 


nc 
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ZMORY SENNE, — EKSPŁERZAENTY Z XVIII. 
WIEKU, KRWAWY SEN MANCHARTA. — 
DOSWIADCZENIA MAURYEGO. —-- TEORYA 
„TWORZENIA SNÓW". 

uu-m, Od dawra zajmowało lekarzy neuro- 
logów i badaczy psychologii pytanie, cry my 
można regulować dowolnie. Pierwsze ekspery- 
monty w tym kierunku sęeraję połowy XVIII. 


Choćby tu byl ojeiee. matka, 
Must cierpieć do ostatka. 
Z woli, albo pod przymusem, 
Boć jest arcybesnuzem 


Ale zato Z u.ej sprawy 

Kiedy wnijdziesz w szkolne ławy, 
Nikt już temu nie zaprzeczy. 

Żeś flozof jest do rzeczy! 


Główna część obrzędu odbywała się v ewnątrz 
esteryi. Tutaj układano żaka na ziemi, miał ho- 
wiem wyobrażać kłodę ociosamego drzew; a 
przyłożywszy doń gruby sznur ciesielski, obra- 
bano go kułakane, jakby piłą i heblem, Przy 
dej operacyi wyjmawano mu z kieszeni list, 
podstępnie tam wpierw włożony, który miał po- 
chodzić ad piastunki jązo z lat dziecięcych, a. 
odczytywany teraz na głos, dawał pochop do 
nowych dowcipów. „W liście tym“ —- opisuje 
Jakóh Spontanus w swych „Progymnasmatach ‘ 
— „przypominała żakowi jego dawna opiekun- 
ka, jak go u swej piers, nosiła, jak mu dawała 
bakalie, które rad zjadał — i biadała nad tem, 
ze teraz musi brak jej odczuwać, bo mu zawsze 
obroną była, niejedną łzę fruktem eukryanmym 
Gtarłszy". tdtównocześnie najbliżsi sąs.edzi szczy- 
pali aka w policzki „mzypominając mu one 
„niańczyne łakocie". 

Po odczytaniu listu następowała iak zwana 
„łażnia”. Żak sım wnosił do izby kadź z zimną 
wodą, a poprzedzali go dwaj „asystenci“ i ma- 
czając w kadzi kronidła, skrapisli mu twarz, 
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wieku, Niemiecki uczcny Bórnencierpiał bardz? 
na tak »weme zmory se ne. Zaobsernwowawszy, 
ze takie męczące sny pozostają w bezpośrednim 
związku z faktem utrudniania przez jakąkol- 
wiek zewnętrzną przyczynę swobody oddechu, 
zacyął przeprowadzać ctdpowicdnie s?ksperymem 
ty. Pewnazo razu zakrył swemu śpigcemu brar 
tu usta. i ros wełmianą kołdrą. Tamten jąi od- 
dychać ze wzmożoną siłą, bardzo głośmo. Twarz 
poczerwieniała spiącemu, a z piersi jego doby- 
wały się jęki. Skoro Bórner usurął kołdrę, od- 
dech stał się normalny odrazu. 

Objekt eksperytnentu zbudzony oświadczył, 
że go męczyła streszna zmora. Świlo mu się. że 
jakiś ohydny potwór siadł mu na pierztach, tie 
pozwalając swobodnie oddychać. Osoby, z któ- 
rymi Bórmer analogicane robił próby, mówiły 
prawie wszystkie o nagłym skoku potwora, co 
cczywiście łączyło sie z napłem  człomieciem 
twarzy. 

Cały szereg innych badaczy dokonywał podo- 
bnych doświadczeń. N. p, Gira de Buzaseisemes 
często s*riat z odkrytemi kolsnumi, a wtedy 
SnHo mu się zawsze, że jedzie karetką pocztową ! 
Sen ćw miał ródło w skejarzeniu pojęć: w cza- 
se długiej jazdy karetką zwykle każ'iemu pa- 
sażerowi marzły nogi. 

Specyulną sławą. cieszyt się sen, o który o- 
powiada niejaki Memchart, Francuz: k 

„Leżałem chory w łóżku — pisze Manchart — 
a matika, moja siedziała obck mmie. We ście 
rw"eżywałem krwawe sceny Wielkiej Rewolu- 
cy. Znaławłom się w ohiczu rewolucyjnego try- 
hunału. vidziatem Robespierra, Dantona, Marz- 
ta i wszystkieh tych, któorey w owych strasz- 
nych czasach zdnbyli sohie rovglośne imie. Pro- 
wadziłem z nimi dysputę i ostatecznie skazsno 
muie cła Śmierc. Tłumy ctaczały mój wózek, w 
którym jechać miałem na plac stracenia. Wstą- 
piłem potem me szefat i kat przywiązał mnie 
do deski. Potem na kark spadł mi topór i nd- 
ciął głowę, Śmiertelrym potem oblamy, zbudzi- 
tem się į przekonałem. ze przeziął się pręt że- 
lazny z łóżka i uderzył mnie w kark. Matka za- 
pewisiała: mmie, że stało się to w tej samej chwi- 
li, kiedy się zbudziłom', 

Dla aralizy snu ważne też ag eksperymenty, 
Mnury'ego. Jeśli n. p. przed zaśnięciem łasikotuł 
sie piónkiem po nosie i ustach, to śnił riecd- 
mienmie o jakichs przeradających torturach: 
majaczyło mu się, ż6 zrywają mu skórę z twa- 
rzy. Jeśli przed snem ostrzył nożyczki na pin- 
secie, to słyszał zawsze odgłosy burzy i zdewa- 
ło mu się, że żyje w 1848 roku. Jeżeli asyatent 
jego szczypał go w kark, Maury śnił, iż jest ma- 
łem dzieckiem, któremu lekarz przykłada pla- 
ster «:a. plecy. 

Długi łańcuch tego rodzaju daświadczeń ma- 
tehnął dra Berrylta myślą wywoływania za po- 
nacą zewnętrznych poaniet snów miłych, orge- 
źwiających. Rozwimął on fomnalną teoryę „two- 
rzenia, snów“, której zraczmie dla eełów medy- 
cymi miało być rówuie demiodle, jak znaczenie 
kypnozy. 


poczem część wody, włewali mu za kołnierz, w 
pozostałej za“ nurzali go kilkakrotnie. Po ką- 
picli ocierano delikwenta jak najgrubszym piłó- 
tem, wyczesując włosy ogromnym, żelaznym 
grzebieniem. 

* Tym żakowm, którzyby się podęzas „otrzęsin” 
griewałi, kazano cały obrzęd odbywać po raŁ 
drwgi — kto ms cierpiiv :e odbył próbę do koń- 
ca, mzysięgał według ułożonej roty, że „wdzię- 
czen jest ża łaskawość doświiwdozania, które 
mu wyrządzano". 

W taki to sposób w wieku 15-tym, 1I6-t1ym Í 
17-tym żak polski w Padwie przy pomocy i ku 
uciesze swych starszych kolągów „otrząsał się 
z żakostwia. Zwyczaj ten, ch»é w nieco odmien- 
nych formach, znany był 4 u młodzieży wło- 
skiej, niemieckiej i czeskiej. Z Padwy przeniós 
się do innych wszechnic, gdzieniegdzie odprać 
wiamy w sposób wprost harbarzynski, jak to 0- 
pomada Friederich w „Orattuneula de origine 
ritus disposttia beamorum'. 

Dzisiaj zaginęła mawet pamięć vo „otrzęse 
nach". Świetność wszechnicy padewskiej i uU 
dział w niej studen:=xw polskich należą do prze” 
szłośc.. Gdy przeć kku laty odwiedzałem Pa“ 
dwę, między słuchaczami tamtejszymi było 28” 
letwia dwóch Polaków, Zachowała się jedynie 
(utworzona przy uniwersytecie pod koniec 16-89 
wieku) kapelania jolsku, Urząd tem sprawuje 
obecnie Włoch, r4anciszkanin Benedetto Pó 
rom, Jan Pietrzycki. 

E SIEM DI OLSTIA 
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